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rowy mk, 400 — na, Ili 
atronie mk. 300.— IY mk. 
250. Tekst i nadesłane m 
400. — Drobne ogłosze 
aia od mk I(0do 20) zsa 

wyraz.Najmniej sze 1000 

mk.Ogłoszenia po «amiej 

scowe o 50 ,/* zagranicz: 
ne 100,/° drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny © 
25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nic 
odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wśzystkie 
przyjęte ogłoszenia do | 
zmiany cen bez uprzed- 


i stronie wiersz milime 
í 


„|| afres dla listów i depesz 
| „ISKRA*, Sosnowiec, 


Konto czekowe P. K, o. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


j CY 
warek o, 
Zodaoszeniem miesi H 
a - mk. 10.000. s" 


W Zagłębiu poza Sosno- 

weem, m i Dąbro- 
wą mk. 11.000. 

Z przesył. posso 

min 11.000 wi esięcznie, 

~ Zagranicą mik. 20.000 


~ 


niego zawiadomienia. 
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„KURJER ZACHODNI“ S. A. 


: SOSNOWIEC, ULICA DĘBLIŃSKA Nr. 1. 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące. 


ZOO ZOO 
; Od 14-go do 21-go maja 
Nareszcie nadszedł dawno oczekiwany obraz p.t. 


-„BTERŁAŃ POKUTY” 


dramat w 6-ciu częściach. 


` POWROCIE 


| A TROOPER 


choroby skórne, Włosów - 

\ 4 weneryGne. _ 1277 
Analizy. Lampa kwarcowa. 
IŁ 11—1 i 5—8. Panie 4—5 
WIEL, 


|. Só, Haiactostiego 5, parte 


M. LIFTSPRŃE 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9 — 12 i 6—8. Panie 5—6. 


SOSAOUIEC, mica Hodrzjonia ir, M, Ip. 


O meaa 
pomo a — 


reklama. 


Sosnowiec, 16 maja. 


ny, obywatela polskiego. 

Wielki zwycięzca wyraził 
przekonanie, że konieczną 
jest rzeczą dla dobra pań- 
stwa /popierać tych, którzy 
pracują, a™hie tych, którzy 
tylko politykują i reklamują 
się. aitia 


| Praca czy 


Na godzin kilka przed wy- 
jazdem z Polski, ala 
dział marszałek Foch, do 
delegacji dzięnnikafzy kra- 
kowskich, słowa, które stać 
się powinny programem dzia- 
łania w chwili obecnej dla 
każdego, świadomego swych 
obowiązków wobec OjCZyZ- 


} 
E ip, 


W rolach głównych wystepuja najlepsi warszawscy, artyści. | 


Czyż można było : społe- ` 


Drno K SERTARE. 


tekarz cneród wanerycznyci 
i skórnych (włosów). 
Badania mikroskopowe. 
Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 
BĘUZIN, Gzeiadzka 14, parter. 
1083 f 


TELEF ON 31. 


czeństwu naszemu, rozerwa- 
nemu sprawami partyjnymi, 
tracącemu najdroższy czas i 


energję na jałowe swary, dać 


lepszą, mądrzejszą i zdrow- 
szą radę. Naprawdę nie! 
Spójrzmy tylko jasno na to, 
co się choćby tylko od sze- 
regu miesięcy dzieje w na- 
szym życiu politycznym, a 
dojdziemy, bo musimy dojść, 
do przekonania, że: najlep- 
sze zamiary, najszczersza i 
i najbardziej wytężona pra- 
ca, idąca w kierunku KoR- 
solidacji myśli narodowej i 
państwowej, stale i konsek- 
wentnie jest paraliżowana, a 
przynajmniej utrudniana przez 
pewne koła polityczne, które 
bezktytycznie zasłuchane w 


` przebrzmiałe  doktrynerskie 


hasła, straciły zupełnie zmysł 
rzeczywistości, pracę realną 


dla państwa, zastępując li- ` 


chym blichtrem taniej dema- 
gogji i autoreklamą: swych 
więcej jak wątpliwych w 
skutkach, poczynań. 
"Qu kiiku miesięcy szereg 


stronnictw i ugrupowań po- 
litycznych polskich, w zro- 
zumieniu konieczności opar- 
cia życia. politycznego Rze- 
czypospolitej na stałej i trwa- 
łej większości polskiej pra- 
cuje usilnie nad wytworze- 
niem tej większości i powo- 
łaniem opartego o nią rzą- 
du narodowego, zdolnego u- 
jąć w silne dłonie ster na- 
wy państwowej,  miotanej 
niestety zbyt długo już przez 
fale przypadku i dorywczych 
improwizacji, odbywających 
się kosztem rzeczywistego 
interesu Rzeczypospolitej i 
jej obywateli. 


„Pracę tą zmudną i nace- 
chowaną szczerą troską «0 
przyszłość Polski usiłują za 
wszelką cenę popsuć nasi 
politycy lewicowi, dla któ- 
rych możliwość konsolidacji 
narodowej stała się 'istnym 
kamieniem * obrazy, : do tego 
stopnia, że gotowi, się łą- 
czyć nawet z notorycznymi 
wrogam państwa, jak żydami 


inaymi „mniejszościami*,by= 
leby tylko * niedopuścić - do 
rządów istotnie potskich — © 


w Polsce. . owo 
Jakie hasła przeciwstawia- 


gramowi:.. 
wiołów szczerze narodowych 
ww Polsce, jakimi *argumen- 
tami ważkimi operują, zwal|- 


= Co drugie słowo to „reak- 


"ci panowie wielkiemu pro- 
kC zjednoczenia Ży- . 


czając usiłowania najlepszych 
synów ojczyzny? „Aa 

Wystarczy przeczytać kil- 
ka z brzegu , numerów pra- 
sy lewicowej, by. zrozumieć 
o co im w. rzeczywi a 


chodzi. ishi 


cja“, co piąte „faszyzm,*co 
dziesiąte z pewnością „ucisk* 
fub „krzywda: 9 00, 

Najcudniejsze dekłamacje 
na temat demokracji i wo zę 
ności pomieszana z pienią- 
cymi się w swej bezsilnej 
szłościatakami na obóz na- 
rodowy — oto wszystko. ~ 

Argumenty? Jakie? Poco? 
- Tym; panom zupełnie dch 
nie potrzeba, wystarczają im 
w. zupełności puste frazesy 
i sztuczna poza „ofiar“ u- 
cisku.:  Wystarcza im szczu- 
cie ie bryzgąnie błotem na 
wszystko co nie „ich*, co 
nie „czerwone”, byleby tyl- 
ko nie dopuścić do ustalenia 
się warunków życia publicz- 
nego 'i gospodarczego, by- 
ORAL oie 7 „narodową 
ka żś, * zh KS: MAŁ SM 


pustym irązesem, reklamą 4 
szkodliwym dla państwa 
trzeniem i szczuciem za 


4 
| 


w 


2: 


eaa ma JE 


w nich niczego, NICZEGO rze- 


czywiście. wartościowego. - 
Dowody tego. przebudza- 
nia się duszy narodu mno- 


żą się z dnia ma dzień, a 


najlepszym i najświeższym 
jest wynik wyborów do ra- 
dy miejskiej w Łódzi. Łódź, 
ten polski Manchester, ro- 
botnicza. Łódź, - „wybrała ra- 
dẹ o wybitnie narodowej 
większości, dając czynem 
tym świadectwo głębokiemu 


patrjotyzmowi ludu; którego . 
żadne hidas, choć „pięknie: 


JS LSA A^s- środa 16 maja 1923 roku. 


brzmiące frazesy demago-. 


gów nie potrafity zwieść z 
z drogi obowiązku wobęc 
narodu i państwa. 


Słowa wypowiedziane przez ' 
marszałka Focha przyjmuje 
naród z wdzięcznością i w 
czyn je wprowadzi. < 


Zostawmy -na' boku tych, < 


„którzy pnya i rekla- 


mują się“, a «poprzyjmy 


wszelkimi siłami tych, któ- ' 
rzy dla PoE Polski „pra- ' 


cują*. 


, 
f 


- Sprawa polityki zagranicznej 
na radzie: ministrów. | 


„Rada Ainisttów pod pozy 


wodnietweń prezesa Sikorskiego" ' przy 
* renności. : 


obradówała w dniu 14 'b.*m. 
nad sprawą stosunku rządu Rze- ” 


Warszawa; 45 maja. 
DH 


lanego. . > Polsce, prawa suwe- 
ząd: polski starać się . 
będzię. również, o uznanie swego 


" środ 


czypospolitej do w. m. Gdańska'” stanowiska w. radzie. ligi odno- 


oraz nad sprawami polityki za- 
granicznej. Po wysłuchaniu re- 
feratu komisarza generalnego Rze- 
- ezypospolitej polskiej w Gdań- 
sku rada ministrów ` stanga "na ` 
stanowisku, że ` stosunek Polski 


do w. m. Gdańska opiera się 4!” 


traktacie "wersalskim, którego ża- 
sad i postanowień nie naru- 
szają żadne późniejsze konwen= 


cje wykonawcze i umowy 'uzu- ' 


pełniające. Art +103 traktatu wer- - 
salskiego widuje 
arbitrażu, art zaś 39 końweńćji 


paryskiej z 9 listopada 1920 r, 


owo tę pro-- 


(określający szczegół 
_ eedurę odnósi: się do postano- ` 


'wień tegoż traktatu i w tychgra- ` 


 micach obowiązuje rząd polski. 
szy, że traktat wersalski ` 
prawa Polski w stosunku 
do w. m. Gdańska, stwierdzić 


należy, że tylko dó tych praw ` 
- odnosić 


się może procedura GiM 

 trażu ligi narodów. 
> Rząd polski, uwzględniając po- 
wyższe zasady, które stanowią 
źródło prawne w stosunkach Pol- ` 
ski do Gdańska, stwierdza, iż nie 


procedurę ska, 


śnie do należytej interpretacji tra- 
ktatu wersalskiego. oraz określe- 
nia "kómpetencji. władz, które na. 
mocy tego traktatu do czuwania. 
'nad jego F wykonaniem są powo- 
stane, "7 
Rząd polski jest’ zdecydowany 
przes'rzegāć „ściśle > istuiejącego 
"dzisiaj. stanu prawnego i nie do- 
puśćj,„do.pogwałcenia go. z ja- 
kiejkolwiek bądź strony.  Wszel-. 
„kie zatem pogłoski, jakoby Pol- 
mjałą,, zamiar. dochodzić 
„swych, „praw. w jąkikolwiek inny 
„sposób. są najzupełniej bezpod- 
*stawne_i. „stoją w jaskrawej sprze- 
"czności. z isto:nym-'stanem rzeczy. 
Rząd polski, nie naruszając 
istniejącego na mocy -traktatu 
wersalskiego stanu prawnego za- 
mierza wprowadzić. na terytorjum 
Rzeczypospolitej polskiej takie 
"zarządzenia, które zmierzać będą 
do zabezpieczenia jej przed szko- 


dami, na jakie obecnie jest nara- 


żana. ` 
W sprawie Kłajpedy rada mi- 


nistrów przyjęła do wiadomości . 


„sprawozdanie. ministra spraw za- 


znajdują one należytego zrozu- granicznych fzaaprobowała przed- 


mienia głównie z powodu oporu 
obecnego senatu wolnego miasta. 


- Polska poriosi wskystek tegó 'tiieo- “eze 
„Polski 'w* sprawić Kłajpedy. 


bliczalne szkody na polu gośpo* . 


darczym, a mianowicie w zakre-- 
sie ochrony. celnej, użytkowania, 


i rozbudowy portów i dróg wod- 
mych oraż w zakresie słusznych 
| uprawnień śwych obywateli. | 
| Wobec tego. stanu rzeczy, 
= Polski widzi się zmuszonym ża- 
stosować w. najbliższej przyszłó- 


Bor Prydigująze.. mu, 


frad“ orazy*Tozważyła * 


stawiony prżeż titgo plań dal- 
szegó działańiła”w celu zabezpie- 
ffa sIGŁOKÓMiEziych interesów ` 


W. sprawach rosyjsko-polskich 
rada” ministrów przyjęła do wia- 


„domości” "referat" złożony w tej 


"mierze przez! posła pełnomocne- 
'go Rrzeczypospolitej w Moskwie 
" przedstawione 
przez niego wnioski, obejmujące 


' również sprawy haki i 


A. 


A > ; w; A 
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Zdaje - mi ślę; tat DCOM 


onim myślć będę, a co więcej, 


nie będę miała codzień przed o- 
| als tego naszego wspólnego 


wroga. 

| — Oby tylko mój wuj nie po- 
wziął myśli zaproszenia do Mal- 
noue pana Desvignes — szepnęła 
siostra Marja — lub aby on się 
tamże sam nie zaprosił... 


“ba aipania, imoaioiPris- 


zamieśzka na wsi u twego ojca, 
to mam: nadzieję, spodziewać się ` 


M | l mi puściwsży, -iż pan ‘Desvignes nie 
mak poirzeba, iż w każdę nie- 


elę, będziemy miały jego od- 
wiedzłny. jak myślęć, ażeby z 
tego nie korzystał, skojo cię ko+ 
cha i pragnie cię: zaślubić.., 
| — A! miech przekłęta będzie 
' ta miłośći " Dlaczego mi o niej: 
mówisz?——zawołała z uniesieniem 
Aniela, *Odkilku dni zdawało mi 
się, jakoby ten człowiek zanie- 
chał swoich projektów i gróżb 
swoich. Poczynałam wierzyć, iż 


„celu, “zabezpieczenia . 


"on przybył do Malnoue, rozpacz- 
! taj mnie ogarnęła.. sądziłabym, 


— Och! nie mów tego....—za- 
RE -panna Varriere, blednie- 
Gdyby maśsiąpiło coś podó- 
A to zamiast ozdrowić, B 
wtórniebym zachorowała, 
odsunięcia się to od niego prag- 
nę wyjechać z Paryża. Gdyb 


zniechęcony moim oporem, za- 
przestał myśleć już o mnie, ` 
— Źle sądzisz... jego pozorna 
obojętność mocniej mnie zatrwa- 
ża nad jego miłosne uniesienia 
Zresztą, odsuńmy obawy... Nie 
wy, EE Będę czuwała nad 
tobą, a Bóg użyczy nam Swojej 
'opieki, 
* Pozostawiwszy chwilowo obie 
kuzynki, wróćmy do pawła Be- 
raud, Eugenjusza Loiseau I Vill 


że Bóg mnie opuściti... 
m~ Nie ~ trwożmy się przed- 
wcześnie.. pamiętaj jednak, że 


| na wszystko przygotować się trze Scotta, który przedstawił się swym 


Wieści ważne. 

z „wezerajszych pism i- depesz.) 

— Dotychczasowy ewodni- 
* czący delegacji: polskiej w mie- 
szenej komisji reewakuacyjnej p. 
Antont'Olszewski mie powróci na 
dotychczasowe: swe, stanowisko. 
* Sprawa jego następcy ma być 


. zdecydowana w dniach + - woki 


: szych. 


— anisi, która ` jeśdziia z 
WR min. spraw wewn. na 
WijeńszCzyznę dokonała lustracji 
stapia „bezpieczeństwa wzdłuż gra- 
nicy, 


" celnych, szereg środków nawiąza- 
nia. spółdziałania pomiędzy po- 
licją, państwową i strażą granicz- 
ną, zaostrzono dyscyplinę służbo-, 


wą, oraz Wydano. szereg, zarzą-. 


_ dzeń, . dotyczących „instrukcji 


dà” 'sfarostwa w Sprawie . postę-, 
„ powania. ich z joe pogra-. 


niczną. 


— pk poai; 1 Getatkiń : 


komisja; prawnicza ‘pò 'referacie' 
wicemarszałka: pos. Gdyka przy- 
ięła projekt ustawy o` przedłuże- 


mů mocy: obowiązującej obecnie * 
ustawy o rekwizycji. mieszkań do - 
, 25sgo"listopada* b. >r. 1 0 rozcią* 


gnięcie tej: ustawy”na' całe pań- 
mai Sy: , f 


— 3 "dniu, 
hallu min, spr. zagr. odbyło się 
w obecności p. prezydenta Rze- 
czypośpolitej St Wojciechowskie- 


` á 


„Uabriela Narvtówicza, 


— Począwszy - od «soboty wię 
czorem, frapcuzi rozpoczęli. dal- 
sze rozszerzenie okupacji w kie-. 
runky „miasta. Karlsruhe, W cią-- 
i gu niedzieli francuzi. „zajęli Mühl-. 
berg, okupując miejscowe zakła- 
dy „elektryczne. — Miejscowa po- 
licja, próbowała stawić opór. W. 
-niedziele ppd.. wieczór . śrańcuskie 
wojską. znajdowały się „na _od-, 
cległość: kilometra od miasta Karls- 
quhg. 


— z. Esien anans że e 
'tażowe bandy niemieckie wysa- 
dziły--w--powietrze most. kolejowy. 
na kanale i rzecze Emscher oraz 
drugi most na linji kolejowej 
Oster 'Walde Ham. 


— Przybył - do . Warszawy z 
Gdańska . generalny komisarz p, 
ugiński, w związku. z, toczący”. 

się. konferencjami polsko- 
s añskimi. RE i 


— Rząd angielski i włoski je- 


dnońmyślnie ` zaznaczają w odpo- 
wiedzi -na notę * rządu - niemiec- 


kiego,że propozycje niemieckić są ki 
"ni, tam, gdzie są czynni, 


nie do przyjęcia ze względu na 
piedostateczność sutny proponoó- 
wańej przez Niemcy i brak od- 
 powiednich gwarancji, propońują 


| PRZ b „rżądowł „niemieckiemu 4 


nowym pozjąciołac: ey hazwą 
„burgundezyka“. * * 

Wszyscy trzej zajęli oddzielny 
gabinet w restauracji Vachetta; a 
wypróżnione butelki, stojące gro- 
madnie na' stole, „przekonywały, 
'4ż obiad. obficie: 
winem; Loiseau, niewytrzeźwiony 
jeszcze zupełnie z. poprzedniej. 
pohulanki. wprędce się upoił. 

a Beraud pragnąc . się: oszołomłć 
pił również nad. miarę: Ob: 


nie upił śię zwierżęco, zupełnie 
ale jak nazywają w gm nnym 
języki, pPodciął się tylko”, Byt 

w złotym humorże 

>" Dac tego to właśnie chciał do- 
prowadzić ów burgudczyk, a ra- 
czej. Will Scott, który przy całej 
przytomności umysłu, udawał z 
wysokim talentem pijanego, na 
którą to komedję pozwolił się 
schwytać Beraud. 

Lojseau, wpół leżąc 
podtfzymywał głowę rękoma, 
wchłaniając y, siebie wino, jak 
w beczkę. - 

Beraud włóż SĘ ZW, 


OH DRO 


na stole 


rządzono szereg zmian, 
w składzie osobistym baonów, 


13-ym- "b. "m. ZN 


: społeczuej, jaką jest 


~ stkiem rodziców co do 


«skrapiany był” 


"rzekł Beraud, któremu 
trudnością „się obracał, a oczy 
darzo* : 
ny jednak. silnym temperamentem . 


"To jest najlepszem, 


uczynienie propozycji bardziej 
poważnych i szczegółowszych. : 


— W Pradze Czeskiej zmar- 
ła żona prezydenta Massaryka. 


— W związku z prześladowa- 
niami religijnymi w Rosji wysto= 
sowano w Paryżu protest, pod- 
pisany przez kardynała Dubois, 
eraz głównych przedstawicieli 


Nr. 108. 


protestantów francuskich, angiel- 
skich i amerykańskich, oraz kie- 
rowników kościołów greckiego 
rumuńskiego i .rosyjskiego w 
Paryżu. 

— Święto Joanny d'Arc obcho- 
dzone było w całej Francji'i 
zagłębiu Ruhry. Wszędzie odby- 
wały się pochody, miasta były 
udekorowane. 


E kazik 


Brony młodziej przed zwyrodnieniem. 


Ministerjum oświecenia roze- 
stato do kuratorjów okręgów 
szkolnych okólnik w sprawie 
zwalczan' a pijaństwa wśród mło- 
dzieży» szkolnej, który ze względu 
na je doniosłość przytaczamy 
w całości: 


„Ankiety, zebrane przez. leka- 
rzy. szkolnych, „wywiady, dokony- 


wane porzez hygienistki szkolne, : 


spostrzeżenia, poczynione przez 
nauczycielstwe, > wykazały, 
wśród dziatwy szkolnej szkół po 
wszechnych poczęło się szerzyć 
w, ostatnich czasach w sposób 
zastraszający pijaństwo.  Stwier- 
dzono, że: znaczna większość 


i na sie tych szkół głównie pod 


ywem. rodziców używa stale 
alkoholu pod postacią wód<i, że 
spory. odsetek co* pewien czas 
się upija, stwierdzono sporady- 


. czne przypadki przyjścia dzieci 
go "odsłonięcie popiersia, SD. EaP sky 


do szkoły w stanie nietrzeźwym, 
a niekiedy z butelką wódki w 
kieszeni. . Dorastającym pokołę- 
niom grozi więc zwyrodnienie 
cielesne, moralne i umysłowe. ` 
- Ministerjum w żywej irosce o 
zdrowie duchowe i fizyczne 
dziatwy szkolnej poleca kurato- 
rjom niezwłoczne wszczęcie akcji 
w sprawie zwalczania tej klęski 
alkoholizm. 
W. szczególności poleca: kura- 


:torjom zwrócenie się do podwład 


nych „organów szkolnych, zwła- 
szcza do nauczycielstwa szkół 
powszechnych, zawodowych, rze- 
mieślniczych 0 - czynne współdzia 
łanie w szerzeniu zasad wstrze- 
miężliwości ' wśród młodzieży 
szkolnej, a mianowicie: popiera- 


`. mie kół harcerskich, organizowa- 


nie wcorem Europy Zachodniej i 
Ameryki, stowarzyszeń abstynen- 
ckich na terenie szkoły, uświa- 
damianie dziatwy, a przedewszy= 
rujnują* 
cego wpływu alkoholu, na zdro- 
wie, świecenie wiasnym p:zykła- 


cden „wstrzejnięźliwości i t. p. 
‘czas lekarze szkol- 


Co pewi 
jak 
również nauczyciele, winni urzą- 
dzać odpowiednie pogadanki -hy- 


` gieniczne o szkodliwości używa- 


nia alkoholu, ilustrowane rycina- 


het Hadi trżecią ES szam- 


pana, prowadząc dalej rozpoczę- 
tą rozmowę. 
— Tak więc.. — mówił Will 


Scott do Pawia — pozbyłeś się 


„nareszcie swej kuli, zwinąieś swój 


bazar i Otóż jesteś wolny, jak 

wróbel na dachu Palais: Royal. 
— To... to... jak wróbell... 

język z 


mgłą zachodziły. 

— A gdzież się osiedliła ta 
twoja quasi małżonka ze swem 
pisklęciem? 

— Nie wiem... lecz wkrótce bę- 
dę się starał powiadomić o tem 
że Joanna 
nic nie wie. ani gdzie mieszkam 
ani gdzie urzęduję. Doskonalem 
się urządził! 

— O! mądrym jesteś, jak wi- 
dzę... — rzekł Scott. Wiem 
ja, dlaczego tak wgfęice pozby- 
ieś się swej kuli, 

— | wiesz, powiedz dla- 
czego? 

— Otóż dlatego, że A $0- 
bie zawróciieś głowę, z którą 


że , 


szkolnej. 


mi, przezroczami lub innymi po- 
kazami, przemawiającymi żywo 
do wyobraźni dziecięcej. 

W seminarjach nauczycielskich 
przy wykładach hygjeny poświę- 
cić należy kilka specjalnych go- 
dzin na wykłady alkohologji, a-. 
żeby przyszli nauczyciele byli do 
statecznie przygotowani do umie- 
jętnej propagandy przeciwalko- 
holowej" 


1 ali koncertowej. 


eW zeszłą sobotę w pięknej sa- 
i gimnazjum im. Staszyca odbył 
się koncert zespołu uczniowskie- 
go pod batutą pana Powiadow- 
skiego na rzecz samopomocy 


Koncert poprzedzony udatnym 

słowem wstępnym o konstytucji 
3.go maja, wygłoszonym przez 
jednega z uczuiów klasy ósmej, 
obfitował w. doborowy program, 
złożony z deklamacji, wygłoszo- 
nych z całym zrozumieniem i 
przejęciem przez uczuiów klas 
wyższych, oraz z produkcji for- 
tepianowych, chóralnych i orkie- 
strowych jakoteż 1 smyczkowych 
przy akompanjamencie fisharmo- 
nji i fortepianu. 
* Podkreślić wypada, że uniknię- 
to przeładowania, natomiast wszy- 
stkie produkcje szkolne i instru- 
mentalne wypadły wprost świet- 
nie, gdy się weźmie pod uwagę 
materjał jakim operował p. Po- 
wiadowski, 

Już to trzeba przyznać, że czło- 
wiek ten nietylko umie zachęcić 
młodzież, lecź nadto, co nie każ- 
demu jest danym, umie młode 
zespoły natchuąć zapałem szcze- 
rym a giębokim, co w rezultacie 
daje wprost zdumiewające wyniki. 

Nic też dziwnego, że kochane- 
go swego dyrygenta, młodziez po 
ostatuim numerze koncertu, w 
k:órymm orkiestra z werwą ode- 
grała marsz p. Powiadowskiego 
p. t. „No nogasy*, na rękach 
go z sali wyniosła. 

Licznie zebrana publiczność mi- 


radbyś był prowadzić gospedar- 
stwo.. No! mów... nieprawda? 

Pomimo pijaństwa Beraud ro- 
ześmiał się z zadowoleniem. 

— NO. no... — wyjąknął — 
być może.. Lecz mówisz o tem 
na chybił trafił, próbujesz, by 
mnie wyciągnąć na słowo.. Ale 
tej drugiej ty nie znasz. 

— Chcesz, ażebym ci ją wy- 
mienił? 

— Napróżno.. nie zgadniesz... 

— Nie zgadnę? 

— Nie! 

— A więc o butelkę szampa- 
na... natychmiast jej nazwisko wy- 
mienię... 

— Trzymam... o butelkę szam- 
pana. 

— Jest to Wiktoryna Loiseau, 
z domu Beraud! — zawołał Will 
Scott, połinosząc głos. 

— Czyś ty oszalał? 

— Milcz! — krzyknął Paweł, 
wskazując na chrapiącego przy 
stole Eugeniusza. 

— Nie obawiaj się..—odrzekł 
irlandczyk—wszak on śpi zabity. 
Jest to skończone głupie bydlę, 


è» 
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le spędziwszy czas, zażądała po- 
wtórzenia koncertu, co też jak się 
dowiadujemy uskutecznione: bę- 
dzie w nadchodzącą sobotę dni 
19 maja. : 
Wierzymy, że ze względu na 
program, wykonanie a bardziej 
jeszcze na cel, stawią się wszy- 
scy rodzice i publiczność, sym- 
patyzująca z młodzieżą. 


Z kraju, 
Mogiły kosynierów w Ksią- 


żu. Dnia 29-bm. w Książu w 
Wielkopolsce odbędzie się po- 


święcenie dwóch mogił, w któ- , 


rych spoczywa około 600 kosy- 
nierów, polegiych w walce z 
Prusakami pod Książem. Podobno 
jeden z uczestników tej walki, 
staruszek, „około 100-letni, żyje 
jeszcze i weźmie udział w uro- 
czystości, którą kieruje ks, prob. 
Wiśniewski w  Mchach, pew. 
_ Sremski. 


Trup w skrzyni. W Łodzi 
na placu Hallera za górką w 
rowie, służącym do ćwiczeń woj- 
skowych, bawili się chłopcy w 
piasku. 

Kopiąc głęboki dół natrafili na 
jakiś twardy przedmiot. Zacie- 
kawieni, rozpoczęli usilnie kopać 
dookoła i ujrzeli wkrótce wieko 
drewnianej skrzynki. 

Wspólnymi siłami skrzynkę tę 
dzieci wydobyli-i przerażonym 
% ich oczom ukazała się skrzynia 
bez dna, a w niej w rozkładzie 
znajdujące się zwłoki człowieka. 

Natychmiast pośpieszyli na po 
bliski posterunek policji, -która 
przybyła na miejsce wypadku i 
zabezpieczyła wydobyte zwłoki. 


Budowa 34 szkół w powie- 
cie Częstochowskim. Celem 
upamiętnienia wiekopomnej rocz- 
nicy 150-lecia utworzenia Komisji 
Edukacyjnej, gminy tutejsze, jak 
już donosiliśmy, przystępują w 
roku bieżącym do budowy 34 
szkół powszechnych. Obecnie, 
na odbytej w tym celu konferen- 
cji przedstawicieli gmin z p. sta- 
rostą, ustalono termihy  poświę- 
ceń kamieria węgielnego pod 
wznoszone budowle. W ubiegłą 
niedzielę, odbyło się poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budo- 
wę 2-klasowej szkoły powszech- 
nej w Kulejach, gm. Węglowice; 
poczym w odstępach  kilkudnio- 
wych poświęcono jeszcze kilka- 
naście szkół, 
' Termin poświęcenia pozosta- 
tych projektowanych budowli u- 
stalony zostanie na następnej 
konferencji w początkach czerw- 
` ca, po ustaleniu przygotowaaych 
materjałów budowlanych, funtu- 
szów — i t p. 


zdmuctniesz mu żonę z przed 
nosa, ani się spostrzeże... Zresz- 
tą, znają i ludzie historję Wikto- 


ryny.. 

— Co.. jaką historję? — pytał 
Beraud, któremu w głowie kręcić 
się poczynało. 

— Wszak przed swem zamąż- 
pójściem miała ona kochanka, 
studenta medycyny, za którym, 
mówią, szalała, Jak to, ty o tem 

<nic nie wiesz? 

— Przeciwnie, wiem wszystko. 

zatem, jeśli się wie coś 

podobnego, korzystać z tego na- 
leży, Najłatwiejby ci było tem u- 
sidlić tę kobietę, mój stary. 

— Usidlić... kiedy ona mnie 
nienawidzi... 

— Jakto... nie jest ci życzliwą? 

— Nie, wcale... 

— Boś jej nie powiedział że 

"wiesz o tej całaj historji. 
— Przeciwnie.. powiedziałem 
jej o tem... PE 
— | cóż? 
— Ha! nic. i 
— A zatem wiesz, -co <jabym. 
Uczynił, będąc w twojem miej- 


— 


„mówią po rosyjsku. 


„LSK RA“ — środa 16 maja 1923 


Echa wielkiego pożaru w 
Chłopach. ` Sledztwo, podjęte w 
sprawie wielkiego pożaru, który 
w dniu. 1 maja b. r. zniszczył 51 
gospodarstw w Chłopach, ustaliło, 
iż ogień wybuchł 'w mieszkaniu 


„fornala dworskiego Tomasza Dro- + 


zda, który udając się na roboty 
pozostawił w mieszkaniu 8-Jetnie- 
go syna Szymona. Chłopak po 


+- odejściu ojca otworzył okno, obło- 


żone zachatą, a zabrawszy z 
przypiecka paczkę zapałek, świe- 


„ cit; jedną -pox drugiej. Płonąca za- 


pałka padła na słomę i niebawem 
RER płomienie obejmując w 
krótki 
pora i wiatr sprzyjały szerzeniu 
się pożaru, który rychło: obrócił 
w zgliszcza całą połać wsi, za- 
mieszkaną przeważaie przez dro- 
bnych gospodarzy i chałupników. 
Ogólna szkoda spowodowana po- 
żarem wynosi 2 miljardy 49 mil- 
jonów marek. SE s 

"W. Chłopach, w przeciągu. go- 
dziny spaliło się 51 zagród wło- 
ścjańskich i cerkiew. Spłonęło 
143 „budynków, zapasy ` zboża, 
paszy, narzędzia rolnicze i t. d. 
Pozostało bez dachu 248 osób, 


w Komarnie utworzył się komitet , 
ratunkowy z dziekanem ks. Wład. . 


Frydlem na czele: Chłopy są ro- 
dzinną wsią marszałka Rataja. 


Proces białorusinów w'Bia- 
łymstoku. W Bialymstoku sąd 
okręgowy przystąpił do rozpa- 
trzenia głośnej sprawy 43 oskar- 
żonych o zamach stanu i udział 
w spisku, mającym na celu wy- 
wołanie powstania zbrójnego prze- 
ciw Polsce przy pomocy Litwy 
Kowieńskiej. 

Przewodniczący sędzia Dynow- 
ski ogłosił otwarcie posiedzenia. 
Przystąpiono do sprawdzania ge- 
neraijów 43 oskarżonych. Siedzą 
oni w kilku szeregach na dosta- 
wionych ławkach. 

Podsądni odpowiadają po pòl- 
sku, z wyjątkiem -dwuch, którzy 
Z małymi 
wyjątkami są to ludzie młodzi, 
bezżenni. Prócz paru nauczycieli, 
dwuch b. oficerów 'zawodowych 
rosyjskich i. jednego geometry, są 
to przeważnie rolnicy, robotnicy 
i drobni sklepikarze. 


Uwagę zwraca główna oskarżo- 


na Wiera Masłowska. ' ~ 

Obrona złożyła wniosek odło- 
żenia rozprawy wobec uieprzy- 
bycia szeregu Świadków. Proku- 
rator domaga się rozpatrzenia 
sprawy i odczytania zeznań świad- 
ków, którzy się nie stawill 
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scu, a ten sposób 
pewno? 


= Nol. cóżbyś uczynił? | 

Pokierowałbymń < wszystko 
tak, aby Loiseau porzucił swą 
żonę. Z nim majłatwiejsza spra- 
wa.. Jest to nałogowy pijak, jak 
widzisz. Częstują go bezustannie 
przez kilka dni winem, a mie 
wróci wcale do domu. - Nastąpią 
wtedy krzyki, łzy spazmy i roz- 
pacz ze strony małżonki. Będzie 
szukała wszędzie swego gagatka 


`i nie odnajdzie gó. 


— Cóż potem? 


— Potem... odnajmuje się pokój 
od przyjaciela lecz pokój pięknie 
z gustem umeblowany, w jakiem 
odosobnionem miejscu, gdzleś po 


"za miastem, w ustroni.. Znajdzie 


się zawsze przyjaciel, który ti 
taki pokój odnajmie, ofiaruje się 
go więc niby na czas pewien 0- 


"wej nieszczęśliwej, pozostawionej 


bez schronienia... 
Tu Will Scott rapetnił szampa- 
nem kieliszek Pawia Beraud. 
Paweł jednym tchem go wv- 


a 


czasie całą chatę. Sucha * 


' zgodzić na propozycje 


udałby się ha- 


> 


roku. 


 TELEGRAMY. 


(Przez telefon.), 


-Nie miał kto referować budżetu państw. 


j Warszawa, 15 maja. 
- Na dzisiejszym posiedzeniu ko- 
misji skarbowej okazało się, że 
niema kto _ referować budżetu 
państwowego. f 

Poseł Osiecki zrzekł się ` refe- 


Warszawa, 15 maja. 

Dziś, o godzinie 11 rano pre- 
zes rady ministrów, góherał Si- 
korski, otworzył konferencję re- 
daktorów pism stołecznych i pro- 
wiacjonalnych, przybyłych w licz- 
bie około 200. 

Premjer w przemówieniu inau- 
guracyjnym wyjaśnił, że celem 


Zaginiony wagon z rękopisami bibijoteki | 


Otwarcie zjazdu prasy 


rowania, motywdijąc to przepra- 
cowaniem. Nikt inny nie chciał 
podjąć się referowania, Wobec 
tego referenta wyznaczy marsza- 
łek sejmu. ' 


polskiej. 

konferencji jest stworzenie jak- 
najdogodniejszych warunków dla 
rozwoju prasy polskiej. Rozwi- 
'nęła się krótka dyskusja, przy- 
czem premier stwierdził, że po- 
szczególne postulaty będą roz- 


wiązane w konferencjach z mi- 
nistrami resortowymi. 


`. Zaiuskich znalazł się. 


Rak „| Moskwa, 15 maja. 
Według otrzymanych w dele- 
gacji polskiej komisji specjalnej 
ze strony rosyjskiej wiadomości, 
zaginiony wdrodze wagon z5000 
rękopisów średniowiecz.  bibljo- 


tek- Załuskich į - warszawskie- 
go towarzystwa przyjaciół “náuk 
nadszedł wreszcie do Ni to- 
je. Strona polska wysłała na 
granice pełnomocnika do odbioru. 


Odroczenie konferencji lozaństiej?. 


Wiedeń, 15 maja. 

Z Lozanny dońoszą, że konfe- 
rencja weszła w stadjum krytycz- 
ne z powodu żądania delegacji 
frańcuskiej, by przyśpieszyć kwe- 
stję gospodarcze i finansowe, a 
w szczególności płatność procen- 
tów. od pożyczek tureckich. Ge- 
nerał Pelle oświadczył wczoraj 
Ismetowi paszy, że będzie inter- 
wenjował u rządu francuskiego, 
jednak na razie. nie możę się 
tureckie. 
Ma on jednak nadzieję, że otrzy- 


ma przychylną cdpowiedź z Pa- 
ryża. Ismetmiał ponowić propo- 
zycje, by kwestje gospodarcze 
były wyłączone z traktatu i póź- 
niej uregułowane, na co nie zgo- 
dziły się delegacje aljantów, Z 


'tego powodu zaostrzyło się prze- 
stlenie i mówią nawet o możli- , 
~ wości odroczenia konferencji aż 


do czasu po naradach, które ma- 
ją się.odbyć w Konstantynopolu 
lub Angorze między rządem an- 
gorskim a przedstawicielami in- 
teresów gospodarczych. 


Pańs wo niemieckie pozwane przed | 
sąd amerykański. 


| Wiedeń, 15 maja. 

„Wiener Allgemeine Ztg.* do- 
nosi z Nowego. Jorku: Związek 
amerykańskich właścicieli marek 
niemieckich wniósł do niemiecko- 
ómreykańskiego sądu rozjemcze- 
go skargę przeciwko państwu nie- 


— 


mieckiemu o zapłaceniej1 miljo- 


'nów dolarów, W skardze po- 


wiedziano, że Niemcy!rózmyślnie 
spowodowały spadek swej mar- 
ki, dopuszczając się w ten spo- 
SÓD oszustwa.. „m--ouon misai 


"wspólnika lub wspólniczki 


z kapitałem do 30 miljońów (tjimnegę lib biernego) 
poszukuję do wielkiego składu materjałów > “7 


piśmienuych w Bydgoszczy (śródmieście). 
Zgłoszenia: „Agea“, Bydgoszcz, Stary Rynek 5—6. ... night» 


chylit Usta mu drżały, spojrzenie 
ogniem płonęło, oddech śŚwisz- 
czący wydobywał się z gardła, 
jak z kowalskiego miecha, i 
— Tak.. tak! —wyjąknął; —0- 
t6ż czego mi. właśnie potrzeba. 
" — Chcesz więc mój projekt w 
czyn wprowadzić? — pytał mnie- 
many burguńdczyk. `" AN 
— Chcę.. bezwątpienia. à 
:— Pozwól więc mnie działać. 
'— Tobie? ie AIG 
~- Tak... mnie. Zaufaj mi 
zupełności. Obowiązuję się wy- 
szukać dla Wiktoryny przyzwoi- 
te chronienie, a zobaczysz, iż 
skoro się znajdzie w odosobnie- 
niu, sam na sam z tobą, nie wi- 
dując nikogo, zniknie jej wstręt, 
jaki uczuwa do ciebie, 
'— Lecz czyżbyś ty to potra- 
fił uczynić? — zawołał Beraud, 


chwytając obie ręce irlandczyka i 


ściskając je w swoich. » . 

—— Uczynię to, jako twój przy- 
jaciej, prawdziwy przyjaciel, aże- 
by cię przekonać, że nim jestem. 

.— Kiedyż to zrobisz? 

— Nie w iednei chwili, do 

e . 
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czarta! Naprzód potrzeba wyna- 
leźć dom, w nim przyzwoite mie- 
szkanie i upatrzeć stosowny czas 
ku wykonaniu naszego płanu. Bądź 
jednak spokojnym, długo czekać 
nie będziesz Główna rzecz, aże- 


by Wiktorynę twolnić z jej węz- 


łów małżeńskich. To już nasza 
sprawa... To zwierzę... — dodał, 
wskazując ra śpiącego Eugeniu- 
sza Loiseau, to zwierzę nie wró- 
ciło do domu ubiegłej nocy i dziś 
nie powróci. > 

— Gdzież go zaprowadzimy? 

:— Do pierwszego lepszego ho- 
telu, gdzie go położymy na łóż- 
ku, pozwalając mu spać do rana. 
Jutro, skoro dzień błyśnie, wyrzu- 
cą go: ztamtąd, pójdzie na ulicę 
de Fleurus, gdzie Wiktorynie wy- 
mierzy jeszcze silniejsze, niż dziś, 
uderzenia. Potem przyjdzie do 
nas i znów mu ucztę wyprawi- 
my. Ale.. pamiętaj, że przegrałeś 
butelkę szampana, 

— Każ ją podać. 

— Nie, niechaj ona pozostanie 
do jutrzejszego śniadania. Będzie- 
my mieli z sobą rachunek. A te- 


io korzystnego interesu - 


u 


3. 


Państwowa loterja klasowa. 
Pierwsza. klasa, 1-szy dzień. 
, Warszawa, 15 maja. 
W dzisiejszym ciągnieniu pań- 
stwowej  loterji klas. wygrane 
padły na następujące numera: 
2.500.000 mk, —6020, 79746. 
1.500.000 „ — 50365. -~ 
800.000 „ — 40930. 


Giełda. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, -15 maja. 
Dolary — — 47.750 
Franki franc. — 3175 
Funty szterl. — 221,000 
Marki niem, — 1.08%, 
Korony czeskie — 1425 
„ austr. — 66 


— e 


GIEŁDA BERLINSKA, 


Berlin, 15 maja. 


Dolary 46,000. 
Marka pol. 973/, 


GIEŁDA GDANSKA. 


Gdańsk, 15 maja. | 
Dolary — 46.000 ` RE | 
Marki pols. — 97 


Przystąpię 


mając gotówki 
200 milj. mk. 


Oferty do „Iskry“ pod „Ka- 
pital“ do dn 19 b.m. 1492-4 


Analizy moczu 
wykomje nójtowszyni tastrementami 
Apteka św. Jana 


1344—5 W Katowicach f 
przy dworcu, ulica Jana 10. 
Zemizwaj 
\ 

1144 


ak 


| Marja | 
Bitny-Szłachta | 


LeGZ8niB, pozd 
Pracownia zębów sztucznych. 


Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 
(oprócz niedziel i świąt). ` 
ulica Małachowskiego 16, il p. 

w SOSNO 


cu. 


raz zapłać, co się należy za dzi- 
siejszy poczęstunek, ponieważ ty 
nas dziś ugaszcza, i idźmy spać, 
umieściwszy wprzód Eugeniusza 
na noclegu. 

— Ależ sami nie poradzimy z 
nim sobie—rzękł Beraud, czuje 
się niezbyt silnym na nogach. 

— Gdzież mieszkasz? 

— No! tobie to mogę powie- - 
dzieć... Przy ulicy de Buci, w bho- 
teju Prowanckim. | 358 

— O «ilka kroków ztąd... Fiakr 
nas tam zawiezie. W tym samym 
hotelu ułóż to zwierzę na łóżku, 
a jutro rano przyjdę was obu- 
dzić na śniadanie. E 

Beraud zgodził się na tę pro- 
pozycję; rozkazali więc poslugu- 
jącemu podać rachunek i przy- - 
wołać fiakra, ; ay 


B. c. u. 


S K 


R A“ — środa 16 maja 1923 roku. 


RNIA: HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW TOW. AKC. 


to BOA Ż 


| Elektrownia Okręgowa W [ati Dądrowskiem 


Spółka Akcyjna w Sosnowcu 
| prosi Szan. odbiorców prądu, aby we własnym interesie 
“ wypełniali ściśle poniższe zlecenia : 


1) do aparatów, będących własnością Elektrowni, lub włas- 
nością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez Elektrownię, nie należy 
dopuszczać osób obcych, nie należących do jej personelu. Jedynie 
personel Elektrowni, inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w odpo: 
wiednie legitymacje, ważne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, 
mają wolny dostęp do powyższych "aparatów; 
_ 2) roboty. przy wszelkich poprawkach w urządzeniach elek- 
trycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wynikające 
z konieczności naprawy, mogą być, przez odbiorców prądu odda- 
wane wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które użyskały unu- 
ważnienie od Elektrowni. Przywoływanie pokątnych monterów jest 
niedozwolone i szkodliwe dla, samego odbiorcy. l 

Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w poszczególnych okręgach działalności Elektrowni, 


są następujące: 
w SOSNOWCU Rh: 

Domański Wiktor, Aleja 3; Biuro elektrotechniczne „Grom“, 
| Małachowskiego 11; Gurcman Tadeusz inż., Piłsudskiego 8; Ho- 
rowicz Adolf, Modrzejowska 18; K. Klimas i S-ka, Jasna 21; Kra- 
jewski Jan, Sienkiewicza 16; Polskie" Zakłady Elektrotechniczne 
„Siemens“, Dęblińska 1; Polski Związek Zaw. Elektromonterów, 
Nowopogońska; Powszechne T-wo Elektryczne, Warszawska 6; 
Skorus jan, Grochowa 11; Swięcicki Bolesław, Leszno. 
| : w BĘDZINIE 
; Berkowicz Calel, Kołłątaja 25; Rettman Herman, Małachow- 
skiego 6; Szpigielman Henryk, Małachowskiego 1. 

W DĄBROWIE 

Bargieła Szczepan, Dąbrowa, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmund, 
Szosowa 2; Bracia H. i S. Nowiccy, Kamienna 5. 
Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie podej- 
_ | muje się wykonania powyższych poprawek i tem samem nie 
| wysyła do odbiorców swoich monterów, a tymbardziej monterów 
pokątnych, i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
_" |Elektrownię zostali przysiani. Jedynie poprawki przy licznikach 
i iana bezpieczników pod plombą odbywa się, i to wyłącznie, 

ez personel Elektrowni. 

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, Że 
przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników  plombowanych. 
| winien jest zwrócić się o pomoc do odpowiedniego posterunku 
‘Elektrowni osobiście lub telefonicznie (w Sosnowcu, ulica Tea- 
tralna Nr. 2, telefon Nr. 55; w Będzinie, ulica Sączewska Nr. 9, 
telefon Nr.99; w Dąbrowie, ulica 3-g0' Maja '4, tel. Nr. 21). 


} SOLEC Zakład Wód Mineralnych 

A . kąpieli błotnych 
znany kut ści eumatyżmi t źmie, przymiocie, 
any re swoj akuteczności w zek w nadebodzącym sezonie będzie 
warty od 11 maja do 20 września 
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój. 


532-1 


Kie w okolicach, przylegająch do 
? głębia Dąbrowskiego mniejsze 
gospodarstwo z ogrodem owocownym 

i warzywnym. Dom mieszkalny o kil- 
ku pokojach, zabudowania gospodar- 
-cze kompletae, położenie blisko do 
stacji kolejowej wymagalne. Zgł sze- 
nia pod adresem Administracji pod 
gl. Sa 1493. 
pe sprzedania: szafy, bieliźniarki, 
łóżka dębowe, otomana, kanapa, 

stoly, krzesła dęoowe stół rOzsuwa- 
ny, komody, etażerki, kwietniki, ramy 
do firanek, oo do szycia. Bn zj 

1487- 


x | Kupno i sprzedaż. | 
ad: 200 mk, za wyraz. 


VA sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman sosnowiec Modrze- 


rt 


= jowska 5. 1071 Nowopogońska 17 Antczak. 
b M» żelazny do zboża na motor. kazja! Koncertowy komplet instru- 
AS namienie 175 mm. średnicy. Fa- mentów dętych i rźniętych mało 


uzywanych dovrej firmy do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Administracli „l- 
skry“. 


brykat kolha do sprzedania, Rybna 8 

Pogoń od 12—1 i od 5—8 wiecz, ` 
1407—1 

Krs siarkowy i solny w balonach 

szklanych, ałun, biel, cynkową 0- 

raz inne chemikalja poleca inżynier 
Fogeigarn, Będzin, Sączewska z. ; 

à 4 1 


D” sprzedania dywan używany 2x12 
metra, Wiadomość w „Iskrze”, 
1496-2 

Fortepian krótki, czarny, zagraniczny, 

prawie nowy sprzedam okazyjnie, 

osiem muijonów. klorjańska 35, Woj- 
ciechuwski. 1499-3 


| 


i 


r Oise sprzedam sklep z całym 
Fe, urządzeriem rest. przyległe uwa 
' pokoje z kuchnią, „po, bardzo dob- 
ry. Wiadomość „iskra“ sondo 


W! dobrze ułożoną sprzedam. 
Towarowa 9—8. 1460 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz. 


| 

| 

i poszukuje nauczy ciela języka ` ñie- 
$ asę ogniotrwałą i garnitur gabine- mieckiego. (Konwersacje). > Zgło- 
s tcwy sprzeda: Towarowa 9, m, — szenia z douaniem warunxow do lskfy 

| „AA 1480 pod „Nauczyciel*, ¿ilp 1500 

piee? Redaktor W. Monsiorski, 

| 


3 


2 


„Bilans Spółki „ce 


„Zgoda“ 


w Kozłowej Górze. 


Inwentarz z roku 1922 od 13-go września do 31-go grudnia. 


AKTYWA 
1. Pozostałość w kasie 
2. Magazyn: Benzol 
3. Maszyny: Prasa 


Motor 
4, Nieruchomości: Pole 


Szopy 
5. Ruchomości, pająki, 
klucze i t. d, 


Bilans Surowy ti Hinia 
Książka główna Strona Mk. Mk. 


2 Konto kasowe 

38 Konto udziałów Flak Bernard 
38 , » Zając Wojciech 
39 Konieczny Józef 


”» » 
SZA 3 Bazik Piotr 
0:3 3 Bazik Paweł 
40 s Francik Wilhelm 
r T 5 Zając Leopold 
41 5 % Zając Franciszek 
36 Konto maszynowe : 
36 1uchomości 
37 nieruchomości 
37 „ kosztów handi 


E TONA z 
- „ Udziały złożone przez 
38772 spólników 
26140 
„45585 71725 
20000 
85692 105692 
3340 
230324 i ZA 
Bilans końcowy Hh Tmin 
Książka główna Strona Mk. Mk. 
239324 219529 2 Konto kasowe 19795 
02 38-41. „ udziałów 234824 
16200 36 „ maszynowe 71725 * 
18325 36 „ ruchomości 3340) 
Z g E ene 105692 4500 
peaj „ kosztów handl 38772 
40000 
41800 
105692 4500 
38772 
458853 4853 2384 ZWA 
e 


Lista członków Spółki wyrobu cegły 
„Zgoda* w Kozłowej gorze. 


L. O. 


Zając Wojciech 
Flak Bernard 
Bazik Piotr 
Bazik Paweł 


Zając Leopold 


ONJDONPRWRPR 


Nazwisko i Imię 
Konieczny [ózef 


Zając Franciszek 


Kozłowagóra, dnia 4 maja 1623 r. 


ZARZĄD 


Francik Wilheim 


1458 


Konieczny Józef 
- Zając Wojciech, 


4 PER CZA z DAE 
| Poszukiwane 100 mk. za wyraz. | 


Sswajcarka starsza znająca polski, 
niemiecki, rosyjski, francuski po- 
szukuje posady biurowej ewentualnie 
wyręczenia pani domu, lub do dzieci. 
Oferty „iskra“ Dąbrowa — „Szwaj- 
carce“. 1472 
poszukuje miejsca bufetowej lub eks 
pedjentki. Wiadomość w Admin. 
„Iskry*.. , 1489—2 
M:szn'sta maszyn parowych i prą- 
dowych poszukuje miejsca w fa- 
bryce lub prywatnie. Wiadomość w 
adm. „Iskry”*. 1490 


Róż ne. A 
200 mk. za wyraz. 


Qidam na własność dziewczynkę 
3 ch miesięczną. Sosnowiec, Nie- 
miecka i, u stróżki. 1473-1 
Qzoszenie z dnia 13=V- 1923 r. o 
odbytym _ ślubie w kościele 
ereenn etdes w Będzinie, jest całkiem 
ałszywe podane przez ludzi złych 
dla zkodzenią mi Ogłoszenie te do- 
wodzi o ich nizkim poziomie myśle- 
nia. 1483 Teofil Słoma. 


potrzeba spólnik do żelaznej fabry 
ki, która dobrze prosperuje z ka- 
pitałem od 100—200 miljonów. Wia- 
domość: Częstochowa Krakowska 22, 
dom własny. i 1457 
Zew palto męskie. Jest do o- 
debrania za zwrotem kosztów *w 
domu Nr, 17 na'piętrze, ulica VII Sro 
dula. 1477 


Zagubiony weksel na zlecenie J. Ko 
smała Będzin, podpisany Roman 
Bednarski Dąbrowa Górnicza piatny 
2/6 r.b. na mkn. 200 tysięcy unieważ- 
nia się. 1484 
Zegarmistrz lat 50 poszukuje w- ce- 
iu matrymcnialnym wdowy do 
lat 50, któraby posiadała sklep. Miej- 
scowość oboj,tna. Zgłoszenia do Adm. 


„lskry“ pod „Szczęście*. 1491 

p 0 

| o Lokale. - | 
_2U0,mk, za wyraz. 


pokoji z kuchnią, pożądany przcd- 
pokój i ogród — poszukuję w Bę- 
dzinie lub okolicy od września, lub 
wcześniej. Czynsz całkiem obojętny. 
Zgioszenia pod aMiegónącie" do iskry 


będzin. Eyra 385—4 


i Wydawca: Akc. [-wo' Brukarskie: i 


. 


Zgubione dokumenty. 
100 mk. za wyraz. 


UPoor Jan zgubił kartę pobytu 
wydaną przez kop. „Wiktor“ w 
Milow:cach. 1478 
Sżwarcnablowi Joskowi w pociągu z 
Warszawy do Będzina skradziono 
kartę demobilizacji (r. 1898) wydaną 
przez 5 dywizjon taborów i dowód o 
sobisty wydany w Warszawie 
«  1476—3 
(zamnocha Chaim Ber zgubił zwol- 
nienie wojskowe wystawione przez 
Baon Wartowniczy 2/3, które unie- 


- ważnia. 1485—3 


Zgbiono torebkę damską skórkową 
"bronzową idąc ul. Ditlowską i 3 
go Maja zawierającą pewną .wotę 
pieniędzy, losy loterji państwowej Nr 
83727 i inne rzeczy. Łaskawy znalaz- 
ca zechce pieniądze zatrzymać, a po- 
zostałą zawartość zwrócić do „lskry” 
Sosnowiec. 7 1486 
Jis Witkowski zgubił tymczası we 
zaświadczenie demobilizacji wyda 
ne przez baon zap. 35 p. strzelców 
wileńskich. 1501—3 
Roman Danecki, Strzemieszyce Wiel- 
kie zgubit dokumenty wojskowe 
wydane przez P. K. U. Lwów. 
za ` 1502-3 
jepacemu NAD wozy a 
siążkę Skową aną przez 
61 mego By „BA 1495-3 
Tea Bagiński zgubił pobyt kartę wy- 
daną przez kop. „Hr. Renard". 
1 


ieni Starozum skradziono świa- 
dectwo przemysłowy IV ok 1-1 
na handel cukierniczy na rok, 1 

Nr. 1466, 1494—3 
ózef Cil zgubił książeczkę wojsko- 
J wą wydaną przez PKU Sosnowiec 
i kartę demobilizacji wydaną przez 

PKU Miechów. - 1497—3 
ipb Poe re zgubił egz Fe 
sobis any przez gm. ry. 

Mi 1464—2 
jpacietek Wilk zgubił na ' poczcie 
w Sosnowcu metrykę. urodzenia 


, paszport zagraniczny z fotografją kar- 
ię. zwolnienia wydaną przez P. K. U. 
owy Targ, i różne dokumenty, Ła- 


skawy znalazca raczy zwrócić do adm. 
„iskry“. » l 1468-2 

: piotr Blachniński zgubił kartę powo - 

łania wydaną przey PKU zę 


I Mii 


Wydawaicze  „Kurjęr Zachodai* 3. A. Dęblińska 1. 


K zęnieński Bogdan (r. 1897) zgu- 
bił książeczkę wojskową ną 
przez Komisję Przeglądową w i- 
i 1384—1 


nie. $ 
Govea Skubisz zgubiła książkę 
Kasy Chorych. 1416—1 
awet Bielas zgubił kartę zwolnie- 
nia wydaną przez 24 pp. w Ostro 
wcu, książkę rejestracyjsą wyd. przez 
PKU Będzin i różne dokumenty, 
1418—1 
uginfisz Szlama zgubił kartę powo 
R ianir wydaną przez PR Sosno- 
wiec 420—1 
Fose! Dawid Lejbuś zgubił dowód 
osobis y z fotografją, wyd. przez 
magistrat m. Będzina i patent na ar- 
tykusy spożywcze, wydany przez Ka- 
sę skarbową w Sosn»wcu. 14385—2 
Zyd Piotr (r. 1902) zgubił kar- 
tę powołania wydaną przez PKU. 
w Będzinie. 1439—2 
fiser Klerman Symcha (r. 1901) zgu 
bił kartę powołania wydaną przez 
PKU w Będzinie. 1440—2 -> 
i Mosze: bajtel zgubił czasowy 
duwód osobisty wydany przez 
Magistrat m. Sosnowca. 1441—2 
| pom boroński zgubi: dowód osobi- 
J sty wydany przez magistrat miasta 
Sosnowca. 1443—2 
sobotę dnia 5-go b.m, w drodze 
ze Srodulki do dworca kolejo- 
wego w Sosnowcu zgubiono doku- 
menty na imię Alex«sandra Timme 
(świadectwa służbowe i t. p.) Łaska- 
wego znalazcę uprasza się O zwroce- 
nie ierów za nagrodą do koopera- 
tywy fabrycznej przy fabryce C., G. 
Schön na Srodulce, lub do biura O- 
głoszeń J. Hiawskiego w Sosnowcu ul 
3 Maja. 1444—1 
pma Kasprzykówna zgubida dowód 
osobisty wydany w Dąbrowie i 
świadectwo kwalifikacyjne zgubione 
na dworcu w Katowicach. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „iskry“ w 
Dąbrowie za wynagrodzeniem. 
. 1446—1 


Hind jachet Gitler zgubiia aowód 
osobisty wydany przez gminę 
© Szczekociay. „1455—2) 
tania Dremniana zgubiła dowód o 
‘E sobisty wydany przez magistrat m 
Sosnowca. , 1465—2 


zgubił tymczasowa 
zaświadczenie zwolnienia i książ- 
"kę be ratan wydaną przez P. K. U 
Częstochowa. —2 


Nr. 106. 


Korespondencja . 
z Niegowy. 


Winik relacyjny posła dra Falkowskiego, 


Niegowa leży “o 9 kiłometrów 
za Żarkami na wschód. Tak zw. 
trakt zamienia się miejscami w 
 piasczyste lub kamieniste bezdro- 


ta i czyniąc z niej napozór za- 
bity deskami zapiecek. Ajednak 
pod wpływem i kierownictwem 
zielnego proboszcza, ks. Hamer- 
linga, i tu żyje w mieszkańcach 
myśl zacna, obywatelska i wy- 
Chyla się z tej głuchej napozór 
okolicy ku wielkim zagadnieniom, 
jakie teraz przed obywatelemi 
Polski stoją. W zeszłorocznych 
wyborach do sejmu i senatu pa- 
dło tu 1592 gł. na ósemkę a za- 
ledwie 11 głosów na wszystkie 
Inne listy. 

"Na zapowiedziany na 6 maja 
wiec posła dr. Falkowskiego zesz- 
ła się moc ludzi z samej Niego- 
wy i z okolicznych wsi do tejże 
parafji należących. $ ; 

Po sumie, przy pięknej pogo- 
dzie wylegli wszyscy ma plac 
przed ładnym budynkiem szkol- 
nym, z którego stopni przemówił 
|do zebranych poseł Falkowski, 
przykuwając uwagę słuchaczy 
do wyrazistych obrazów życia 
sejmowego i polityki polskiej, 
walk stronniczych i usiłowań ó- 
Senki, zmierzających do ratowa- 
nia kraju przez stworzenie mą* 
drej większości polskiej w sej- 
mie, Uwaga słuchaczy nie sła- 
bta, lecz wzrastała. Kołopoważ- 
hych słuchaczy.skupiło się przy 
ganku szkolnym coraz bardziej 
l zdawało się, że długie godziny 
gotowi są ludzie dysputować z 
posłem, bo istotnie, po głównym 
lego przemówieniu wywiązała się 
ciekawa dyskusja zarówno mad 
sprawami wielkiej polityki, jak i 
Mad sprawami lokalnymi, w któ- 


kowskiego o radę i pomoc: 


lono jednomyślnie następującą re- 
 zelucję: 

„Zebrani w dn. 6 maja 23 
r. na wiecu posła dr. Fal- 
kowskiego obywatele i miesz- 
kańcy wsi Niegowa, oraz wsi 
okolicznych, wysłuchawszy spra- 
wozdania poselskiego, oświad- 
czają: 

„1) że całym sercem popie- 
rają zamiar utworzenia w sej- 
mie i senacie większości pol- 
skiej, złożonej z ósemki i stron- 
nictwa „Piasta“ i zdolnej do 
wytworzenia silnego rządu, nie 
podlegającego wpływom lewi- 
cy ani żydostwa; 
| /„2) że spodziewają się po 
tym zapowiadanym rządzie 
. wzmocnienia państwa polskie- 
go, wzmocnienia skarbu, a co 
zatym idzie —i ukrócenia dro- 
żyzny; 

„3) że popierają z całą mo- 
cą i zrozumieniem usiłowania 
posłów narodowych, aby ogra- 
niczyć żydów w wyższych szko- 
łach i dostawach dla rzą: u; 

„4) że spodziewają się, iż (2 
utworzenia większości polskiej 
sprawa reformy rolnej będzie 
ujęta mądrze i z pożytkiem dla 
biednej ludności rolnej; 

5) że protestują przeciw o= 
hydnym zbrodnion: bolszewizmu, 
których ostatnim wyrazem był 
straszny mord, wykonany na 
śp. prałacie  Butkiewiczu, i 
gwałt wykonany na  uwięzio- 
nym arcybiskupie Cieplaku i 
ki'kunastu księżach—i wzywa- 
ią rząd polski do bezwzględ- 
lego tępienia komunistów; 

6) że wyrażają uznanie po-. 
słom ósemki za ich niezłom- 
ną pracę, a dr. Falkowskiemu 
serdeczne podziękowanie za 
Przybycie do Niegowy i wy- 

nienie tyla ważnych spraw 
Narodowych. 
tszcze po uchwaleniu powyż- 
I rezolucji okrzyknięto z jedno 


że, odcinające Niegowę od świa-. 


Tych zwracano się do posła Fal-- 


/ 


Na zakończenie wiecu uchwa- - 


„I SK RA“ 


myślnym zapałem, że mieszkań- 
cy parafji Niegowskiej stać będą 
zawsze twardo przy ósemce. 

K, 


Posiedzenie rady 


miejskiej w Czeladzi. 
W dniu-7 b, m. odbyło się w 
Czeladzi posiedzenie rady miej- 
skiej, z następującym porządkiem 
dziennym: W. 
*1) Przyjęcie protokułów rady 
miejskiej z dnia 24 i 30 kwie- 
tnia bir. 


'2) Określenie wynagrodzenia dja . 


cztonków magistratu. x 
3) Wybór zarządu miasta (bur- 

mistrza vice-burmistrza i trzech 

ławników). Porządek ten został 


przez radę miejską przyjęty, po 
dodaniu punktu czwartego o wy- 


borze 3 delegatów do' towarzy- 
stwa tramwajów elektrycznych w 


Zagłębiu Dąbrowskim. 
eNastępnie przystąpiono do 0- 
brad nad porządkiem dziennym. 
Protokuł z posiedzenia w dniu 
24 kwietnia b. r. przyjęto przez 
aklamację, natomiast nad proto- 
kwem z dnia 30 kwietnia wszczę- 
ła się ożywiona dyskusja, 

W sprawie 
członków magistratu, został zgło* 
szony tylko jedea wniosek' rad- 
nego Trząskiego, który określał 
pensje burmistrza na 1,455,113 
mk. p.a vice-burmistrza na 970,077 
mk. p. 4 
W głosowaniu wniosek r. Trząs- 
kiego został przyjęty. 

W czasie -obrad nad pun- 
ktem 3 porządku dziennego zo- 
stała zgłoszona lista kandydatów 
na pracowników przez r. Ma- 
chniewskiego, ponieważ jednak 
zawierała pewne sprzeczności: z 
regulaminem, została przez po- 
wołaną w tym: celu komisję, —u- 
nieważnioną |. ' n 

Z braku innych list kandyda- 
tów sprawa wyboru ławników, 
stała się nieaktualną. 

Radny Trząski jako kanudyda- 
tów na burmistrza i vice-burmi- 
strza zgłosit pp. Rączaszka Anto- 
ni.go i Nobisa Józefa. 

Kandydatury te wywołały pro- 
test ze strony radnych: Spyrzyń- 
skiego, Paska i Stefańskiego. Rad- 
ny Solarz usiłował bezskutecznie 
WA napiężoną sytuację. 

kolei zabrał głos dr. Łęcki, 
zastępca starosty będzińskiego, 


który apelował do radnych, aby 


nie kierowali się względami 0so- 
bistymi i partyjnymi, lecz dobrem 
ogółu i miasta. W końcu dr. Łęc- 
ki zaznaczył, że jeżeli sprawa 
wyboru zarządu miasta będzie 
się przewiekać to na zasadzie 
art. 44 dekretu o samorządach, 


władze madzorcze same zamia- 


nują burmistrza i jego zastępcę. 

Wobec opuszczenia sali przez 
część radnych, przewodniczący 
oznajmił, że wybory nie mogą 
być dokonane. ' 

Po wyznaczeniu trzech dele- 
gatów do tow. tramwajów ele- 
ktrycznych w Zagłębiu Dąbrow- 
skim posiedzenie. zamknięto. 


owo 


kino „Zacisze“ Kino Zacisze” 
Od wtorku d. 15 b. m. - 
Lwy! Tygrysy! Małpy! 


W szponach tygrysa 


Przejmujący ą dramat cyrkowy 
w 6-ciu aktach. 
Baty GŁÓWNYCH: 
ams, Bertram C 
Karol Ganisooić, m s magae t 
i 5-cio letni Jack Coogan 
znakomity partaęr CHAPLINA. 


Z 


wynagrodzenia 


` skarbu o uzyskanie 
"skali procentowej podatku od 


| „Frank Leigh 


Kronika. 
Kalendarzyk. 
: Dziś Jana Nero, 
Jatro Paschal. W. 


Wsch. słońca 4.16 ` 
Zach. » 7,38 


Potrzeba dowodów osobi- 
stych. Od kilku dni tutejsza 
policja dokonuje rewizji wszy- 
stkich mieszkańców Zagłębia Dą- 
browskiego. Rewizja ta jest w 
związku z ukrywaniem się więk- 
szej ilości mężczyzn przed służbą 
w wojsku polskim, oraz £ za- 
prowadzeniem przymusu posiada- 
nia dowodów osobistych przez, 
wszystkich mieszkańców państwa 
polskiego. 

W zasadzie przeciwko samemu 
zarządzeniu nie mamy nic do za- 
rzucenia, gdyż w państwie ma- 
szym ukrywa się cała masa róż-- 
nych agitatorów bolszewickich I 
szpiegów, a przymus dowodów 


osobistych da,e możność do ich 


wyłowienia, jednak z powodu 
zbyt krótkiego terminu nie wszy- 
scy mieszkańcy Zagłębia mogą 
się w te dowody zaopatrzyć. Je- 
żeli do tego dodamy, że jedynie 
starostwo będzińskie ma prawo 
do wydawania tychże dowodów, 
a z powodu zbyt szczupłego per 
sonelu nie jest w stanie publi- 
czności dobrze i szybko obsłu- 
żyć, to jest faktycznie rzeczą mie 
możliwą, aby wszyscy mieszkań- 
cy Zagłębia, mogli już obecnie 
być w posiadaniu potrzebnych 
dokumentów osobistych. 

Zwracamy się z apelem pod. 
adresem naszych władz naczel- 
nych, aby rozporządzenie to u- 
legło modyfikacji w tym kierunku, 
by nie tylko starostwo, lecz i 
magistraty naszych miast, miały 
prawo do wydawania dowodów 
osobistych: Leży to w interesie 
ogółu mieszkańców, którzy nie- 
potrzebnie tracą czas na podró* 
że do Będzina. 


Wrost drożyzny. Według 
danych, stwierdzonych przez ko- 
misję do badania zwrostu kosz- 
tów utrzymania, w Warszawie w 
pierwszej połowie maja ceny 
wzrosły o 6'29 proc. w porów- 
naniu z kwietniem. 


Wycieczka do źródeł Wisły, 
Dom ludowy w Sosnowcu, urzą- 


"dza w dniu 201 21 b. m, t.j. 


w Zielone Świątki, wycieczkę w. 
Beskidy do źródeł Wisły. 

Odjazd w sobotę o. godzinie 
5-ej wieczorem z dworca wie- 
deńskiego. Zapisy i informacje 
w kancelarji domu ludowego u 
gospodarza, w godzinach od 7 
do 9 wieczorem. Poki 

Wycieczkę prowadzi p. inż, 
Michel. 


O ulgi podatkowe. Przeby- 
wająca w Warszawie delegacja 
przemysłowców węglowych  Za= 
głębia Dąbrowskiego, czyni od 
kilku dni starania tak w min. 
przemysłu i handiu jak i w min. 


węgla dąbrowskiego. Wysiłki te 
jednak ‘nie uzyskały dotychczas 
konkretnych wyników. at 


Walka z lichwą. Dziś, 
dnia 16 b.m. o godzinie 7-ej po 
południu odbędzie się w magi- 
stracie sosnowieckim posiedzenie 
delegacji do zwalczania lichwy 
wojennej. 


Zjazd stenografów w Kra- 
kowie. W dniu 20 i 21 b. m. 


odbędzie się w Krakowie II kon- 
gres stenograłów polskich syste- 


mu  Gabelsbergera—Polińskiego, 
który obradować będzie nad spra- 
wami stenografji polskiej (hista- 
rją, metodą nauczania). Zjazd 
rozpocznie się nabożeństwem w 


zniżemia 


— środa 16 maja 1923 roku. o . 


kościele N. P. Marji w dniu 20 
b.m. o gódz. 9 rano, poczym na- 
stąpi otwarcie kongresu o g. 10 
rano w sali „Collegium  psyhi< 
cum“. Następnego dnia wspólna 
wycieczka statkiem do Tyńca. 
Wszyscy stenografi i interesujący 
się stenografją z Zagłębia, którzy 
zechcieliby wziąć udział w zjeż- 
dzie, zgłaszać się winni po bliż- 
sze informacje do p. Heleny Mań- 
kowej w Będzinie, ul. Sielecka 23. 


Gołębie pocztowe. Wojna 
światowa  niejednokfotnie wyka- 
zala, iż środki łączności wojsk 
zawodzą dość często. Jedynie go- 
łąb pocztowy nadaje » się znako- 
micie do tego rodzaju celów.. 

To też ministerjaum spraw woj- 


skowych dąży do wzmożenia ho- 


dowii gołębi pocztowych i iść 
będzie wszystkim hodowcom pry- 
watnym z wydatną pomocą. Aby 
dać możność: początkującym hbo- 
dowcom zaopatrzenia się w ma- 


terjal rozpłodowy min: spr. wojsk. ` 


wypożyczać będzie bezpłatnie go- 
tedje rozpłodowe. Również mini- 


stęrjum rolnictwa i dóbr państwo- . 


wych popierać będzie hodowlę 
gołębi. _ * 


szyscy zainteresowani zwra- .Ő 


cać się winni. w sprawach ho- 
dowli gołębi do dowództwa okrę- 
gu korpusowego w Krakowie. 


Emigracja do Francji, Emi- 
gracja robotników do Francji w 
kwietniu b.r. znacznie się zwię- 
kszyła. 
francuskiej w Mysłowicach wy- 
jechało do”Francji przeż Gdańsk 
przeszło 7400 osób na`t 
okrętach: Polonia, Califomia i 
Kentucky. Z° powyższej `“ liczby, 
2810 robotnikó 
łudniowej części ` 
stację zborną w Mysłowicach, re- 
sita przez stację w Poznaniu. 
Według zawodów było: 1450 ro- 


botników i robotaic rolnych, 660 


robotników niewykwalifikowanych 


'200 pomocy górniczej, 175 kwa- 


lifikowanych górników oraz kil- 
kudziesięciu z innych zawodów, 


jak ceglarze, odlewacze żelaza, 
„monterzy i t. d. 


Według poszczególnych  dziel- 
nic wyjechało: z Kongresówki 
1632 osób, z „Małopolski 766 i z 
Górnego Sląska 412 osób, Po- 


nadto emigrowało w kwietniu do - 


Francji 84 kobiet z 128 dziećmi, 
które pojechały do swoich mę- 


żów pracujących we Francji. Koz... 


biety z dziećmi wyjechały na 
zgóry zapewnione mieszkania 
dwu pokojowe z kuchnią i przy- 


należnościami, które górnicy otrzy: <- szczony przez wyrostków, którzy 


. psują ogrodzenie,  klomby i czę- 


mują z kopalni. -- 

W końcu należy dodać, że ruch 
budowlany w północnych depar- 
tamentach Francji z każdym mie- 
siącem wzrasta 
nasi mają tam zawsze zabezpie- 
czony dach nad głową. 


informacji otrzymanmych z konsu- 


latu Rzeczypospolitej w Kurytybie, - 


urząd emigracyjny ostrzega- wy- 
chodźców, którzy zamierzają udać 
się do Brazy?ji o szerzącej się 
tam zarazie trądu. 


Najbardziej detknięte przez trąd 
e pogranicze St Cathariny i 


arany Oraz municypjum Guara- 
puava. Prócz tego w. Kurytybie 


„| okolicy szerzy się krwawa bie- 
. gunka; zanotowano kilka wypad- 


ków śmiertelnych. 

Smutny. objaw. Mniej wię- 
cej ód 8 miesięcy rozwinęło się 
w Zagłębiu niebywałe pijaństwo, 
przybierającz niekiedy zastrasza- 
jące rozmiary. 

Wystarczy nadmienić, że było 
sporo wypadków śmierci, skut- 
kiem nadużycia alkoholu, w dni 
zaś świąteczne policja sporządza 
kilkastt protokułów na pijaków. 

Właściciele sklepów z wyro- 
bami  wódczanymi twierdzą 
że głównymi odbiorcami 


wódki są robotuicy, którzy ciężko 
zapracowany grosz tak lekko- - 


myślnie marnują. 


Za posrednictwem" misji” ” 
trzech > 


h air z po- 
Iskł ` przez ` 


i że robotnicy 


" inaczej. bowiem wandalizm 
Trąd w Brazylji. Na zasadzie ` 


„wyświetleniu jej przez 


5. 


Nadmierne spożywanie alko- 
holu świadczy, „że wódka. jest 
bezwzględnie za tania | rząd, 
zamiast nakładania podatków na ` 
artykuły pierwszej potrzeby, wi- 
nien w odpowiednim stopniu o- 
podatkować alkohol, inaczej bo- 
wiem możnaby przypuszczać, że 
rozpajaniem ludności rząd chce 
zrównoważyć swój budżet. - 

Zauważyć także należy, iż lud- 
ność upija się przeważnie w róż- 
nego rodzaju kawiarnich, herba- 
ciarniach i t p. spełunkach, pow- 
stałych w czasach wojennych, 
gdzie pokryjomu zatruwają się 
ludziska, to też na przybytki te 
winna policja zwrócić baczną 
uwagę. — 


Ile dał Będzin? Kwesta na 
żywy pomnik, w dniu 3 maja, 
przyniosła w Będzinie około 5 
miljonów marek. 

Zaznaczyć należy, że spora 
ilość list składkowych nić została 
jeszcze zwrócona i dlatego nie 
można ustalić ostatecznej sumy, 
w każdym bądź razie jak na 


„miasto miłjarderów, wynik nie 


imponujący. 


Wysiedlanie  obcokrajow- 
ców. Sprawa wydalania obc- 
krajowców z Zagłębia nie przy- 


„brała dotychczas większych roz- 


miarów, okazuje się bowiem, że 
naogół w dzielnicy naszej nie- 
wielu jest tych przybyszów. _ 
Dotychczas, wysiedlono okolo 
20 osób i liczba ta niewiele się 
prawdopodobnie zwiększy. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
W czwartek, t. j. jutro, odbędzie 


się o godz 5 po południu posie- 
dzemie rady miejskiej w Dąbro- 


wie, na którym omawiany bę- 


„dzie szereg spraw, nie  wyczer- 


panych ma posiedzeniu w dniu 
26 kwietnia r. b. 

Na posiedzeniu omawiana bę- 
dzię także sprawa miejskiego 
wydziału żywnościowego i jego 
dalszej egzystencji. 


Obławy nocne. W ostatnich 
czasach policja urządza częste 
obławy nocne i charakterystycz- 
nym jest fakt, że na wyprawach 
tych wpadają w ręce policji albo 
różnego rodzaju opryszki, lub 
też bibuła komunistyczna, prze- . 
'mycana .w dużych ilościach z. 
Niemiec. 


Niszczenie kwietnika. Urza 
dzony z takim nakładem pracy . 
kosztów kwietnik na placu 3-g0 
maja w Będzinie, jest Stale mi 


stokroć na alejkach urządzają ro 


grę w piłkę nożną. 


Kwietnik ten, jako jedyna o- 
zdoba Będzina, winien być oto- 
czony lepszą opieką i dozorem, 
zni- 
szczy tą piękną oazę. 


` Sprawa wydziału Żywno: 
ściowego. W sprawie: wydziału 
żywnościowego magistratu dą- 
browskiego otrzymaliśmy kilka 
listów ze skargami na działal- 
ność tegoż. 

Ponieważ kwestja ta omawia- 
na będzie na posiedzeniu zarzą- 


„du miasta i na radzie miejskiej, 


powrócimy do sprawy tej po 
czynniki 
miarodajne. 


Męczenie koni. . Pisaliśmy 
już o fatalnych wjazdach przy 
placu 3 maja w Będzinie, gdzie 
prawie codziennie ludność przy- 
gląda się katowaniu przemęczo- 


nych koni, nie mogących ucią- 


gnąć naładowanego wozu. 

Zaznaczyć należy, że przy pla- 
cu tym istnieje skład Gutmana i 
skład drzewa, to też ruch tam o- 
żywiony i znęcanie się nad wy- 
czerpanymi końmi jest na po- 
rządku dziennym i dziwić się 
należy, dlaczego policja nie wej- 
rzy w to i nie ukróci rozpasania 
furmanów. 


j 
ł 


; a. 


Zegar na dworcu. Na dwor- 
cu kolejowym jest zegar, jedyny 
w mieście, według którego pa- 


. sażerowię i przechodnie orjentu- 


/ bromiu, pow. olkuskiego, jańówi “=~ 


"ak dni, zegar 


ją się w czasie. Od szeregu jed- 
na dworcu jest 
wieczorami nie oświetlony. 

Czy przyczyna 
ilenia zegara leży w uszkódze- 
mu, czy też jet to tylko niedo- 
patrzenie? Sądzimy, że władze 
kolejowe usuną szybko te nie- 
domagania zegarowe. 


Usiłowana ucieczka wię- 
Źnia, Z aresztu w Zarkach w 
fych dniach uciekł Władysław S, 
Na drugi dzięń jednak został 
przez policję schwytany w  s$ą- 
siednim Janowie i  zaaresztowa- 
ny, a następnie powtórnie o$a- 


dzony w tym areszcie z którego _ 


uciekł, 


Co stychać na wsi? Piotro- 
wi Wawrzydiakowi we wsi To- 
miszowicach pow. będzińskiego 
skradziono jedną kurę, jedną ko- 
zę i zboże, wartości ogólnej , 545 
tys. mk. 


Wyrodny ji We wsi 
Miłocicach, pow. miechowskiego 
Igaacy D. pobił w okrutny spo- 
sób i poturbował swojego: stare- 
go ojca Józefa. Za tęn'dziki wy- 
bryk wyrodny synalek został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności. 


Kradzieże leśne. W. Wol- 


Majda skradziono z lasu kilkanaś= 
cie sosen. Trzech kmiotków za 
kradzież tą pociągnięto do rodno- 
wiedzialności sądowej,- 

Kradzież. w pociągu. W po- 
ciągu pod Strzemieszycami, pa- 
sażerowi Ludw.  Kozłowskiemu 
skradziono walizę z bielizną i 
garderobą, wartości  miljonowej. 
Na ślad złodziei nie natrafiono. 


— We wsi Bzowie, pod Za: 
wierciem, wieśniakowi *Francisz= 
kowi Rogali skradziono wieprza 
wartości 1.250 tys. mk. 

Kradzieże. Michałowi Gołę- 
biowi w Miechowie, skradziona 
w nocy wieprzaka, wartości 300 
tys. mk.. 

— Antoniemu Musialikowi w 
Zagórzu Skradziono garderobę, 


„ wartości 280 tys. mk, 


— Henrykowi. Lutnerowi w So- 
knowcu Skradziono zegarek bu- 
dzik i bieliznę wartości ogólnej 
330 tys. mk. 

— Z komórki Marji Nieżyłow- 
skiej w Miechowie skradziono. w 
aocy 7 kur. i koguta, wartości 
200 tys. mk. 

— Z mieszkania p. Michała 
Jrbanowicza, adwokata, zam, w 
domach kopalni „ Saturn“ złodzie- 
e skradli onegdaj o godz. 11 
wieczoreth gotówką 1,100,000 mk, 
iżuterję i garderobę, wartości 0- 
'qólnej 3,500,000 mk. 

— Na stacji w Sosnowcu pa- 
ażerce Weronicę  Dzidowskiej 
ikradziono portmonetkę. z 100 
ys. mk. 


Z teatru. 


Halina Hulanicka wystąpi 
zisiaj wieczorem w teatrze Czar- 
eckiego. Jedyny ten występ u- 
zennicy i naśladowczyni lzadory 
łuncan zainteresował naszą pu- 
liczność. Występy Haliny Hula- 
ickiej cieszyły się wszędzie ol- 
rzymim powodzeniem. W wie- 


zorze tym bierze również udział 
" ofja  Hulanicka-Jaroszewiczową. 


oczątek godz. 830. Z chwilą 


_ »zpoczęcia koncertu—drzwi na 


alẹ będą zamknięte. ' 


Występy Adwentowicza za- 
owiedziane w Sosnowcu rozpocz 


4 się jutro w czwartek 17 b m. 


U 


ieznaną sztuką „Ziemia nieludz- 
a, W piątek 18 bm. „Musisz 
'vé moją”, ostatnia nowość scen 
'arszawskich, Sprzedaż biletów 


braka oświe- 


na powyższe przedstawienia roz- 
poczęta. 

„Spiewak własnej niedoli“, 
sztuka z rosyjskiego Dymowa, 
wystawioną będzie po raz pierw- 
szy w niedzielę. W roli tytułowej 
z nowozaangaźowanym amantem 
sceny łódzkiej, Rozmarynowskim, 


Niedzieła — po południu: 


emesa nami ac 


>I SK R A“ — środa 16 oi 1923 roku. 


„Wesele Arletty" po rënie do 
połowy zniżonych. ' 


Ofiary. 


— Mk. 20.000 Cukiernia Pie- 
trzaka w Dąbrowie na inwalidów 
wojennych. 


Wi rupia liniowego. 


Odehrano ZRACZNY zapas wyrobów tytumiowych. — — Winni zo- 
staną surowo ukarani. 


Celem wykrycia składów wy- 
robów tytoniowych, szimuglowa- 
nych przez Gdańsk, min. skarbu 
utworzyło oddziały lotne urzęd- 
ników skarbowydh, które są upo- 
ważnione do prżedsiębrania re- 


wizji u osób, handlujących wy- 


robami tytuniowymi. 


Onegdaj składy takie wykryto: 


w- Warszawie firmie „Welice” 
przy ul. Marszałkowskiej Nr. 65 
i w prywatnym mieszkaniu nie- 
jakiego Jakóba Wolfsohna przy 
ul, Króchmalnej 57, 

Zapasy wyrobów tytuniowych 


Warszawa, 15 maja, 


zostały skonfiskowane a winnych 
póciągnięto do odpowiedzialności. 
"Przy tej sposobności warto za- 
zriaczyć, że min. skarbu, tropiąc 
szmugiel tytuniowy z Gdańska, 
zamierza także wystąpić przeciw 
tym firmom gdańskim, 
sprzedając tytuń do handlu nie- 
legalnego w Polsce, działają na 
szkodę państwa polskiego. 
Firmom tym debit tytuniowy 
przy okazji podziału kontyngentu 


tytuniowego, który na podstawie 


umowy polsko - gdańskiej — 
Gdańsk ma dostarczyć Polsce. 


„Snłonęło 3-ch bandytów. 


Oblawa. — Osaczeni w stodole bandyci bronili się zawzięcie.—Pod- 
czas is wymiany strzałów spłonęta stodoła, w której zginęli. 


43M86EDOGEOWB 


Oddział policiantów. złożony z 
31 ludzi, z kierownikiem urzędu 
śledczego w Łucku, komisarzem 
Disterhoffem na « czele, urządził 
obławę na bandytów, kryjących 


się w okolicach wiosek Peresty, 


Hołub i Rożyszcz. 

Po kilkugodzinnej obławie po- 
licja natrafiła na kryjówkę w 
stodole Tadeusza Jankowskiego, 
we wsi Aleksandrówka, w ko- 
lonji Doliny Rożyskie. 


Łuck, 15 maja. 


Osaczeni bandyci stawili zbroj- 
ny. opór... 

Rezultatem obustronnej * strze- 
laniqy, trwającej blisko  godzi- 


„nę, było zapałenie się stodoły, a 


następnie zajął się i dom  mie- 
szkalny jańkowskiego. 


W ogniu zginęło trzech  ban- 
dytów: Knol i dwuch innych. je- 
go towarzyszów, których nazwisk 
narazie nieustalono, 


---ylna obni w stwie 


"W Józefowie w powiecie 


dni, Trzej bandyci napadli na 
dom Pauliny Rzepkowej, wycią- 
gnęji ją z łóżką i zarzucili po-. 
stronek na szyję. Jeden z opry-. 
szków ciągnął nieszczęśliwą po 
podłodze, 
tem, Kiedy Rzepkowa przestała 


dawać oznaki życia, bandyci we- . 


szli do sąsiedniego pokoju I wy- 
ciągnęli stamtąd 18-letnią córkę 
Rzepkowej, Anielę i 13-letniego 
pastuszka, zarzucili im na szyję 

postronki i zaczęli tarzać po po- 
dłodze. Anieli wystąpiły oczy z 
orbit, a chłopcu wybuchła krew 
ustami. Widząc, w" ofiary leżą >- 
nieruchomo, bandyci rzucili dla 
zatarcia śladów zbrodni trzy nie- 
szczęśliwe istoty na łóżko, pod- 
lali benzyną i podpalili. Gdy są- 
siedzi spostrzegli ogień, przybyli 
na poinoc. Bandyci jednak w mię- 
dzyczasie zbiegli. Ugaszono ©- 
gień i WYCIAGA 2 I z. pościeli trzy 
żywe pochodnie. Stan Rzepkowej 
jest beznadziejny. Ma ona poła- 
mane żebra, zduszoną wątrobę i 
poparzony tułów. 


Sledztwo O A wstrętne | 
szczegóły, dotyczące s 


szej cór- 
ki Rzepkowej Rozalji, która wpu- 
ściła bandytów do mieszkania i 
przyglądała . się obojętnie masa- 


krowaniu matki i siostry. Aresz- . 
towano bandytów Walente 


o Pa- 
chołczaka, jego brata Józefa iJó- 
zefą Nowaka. Aresztowano róż- 
wnież Rozalig Rzepkównę. Oka- 
zało się że Pacholczak był jei 


ró- - 
jeckim dokonano potwornej zbro-. 


-a drugi deptał ją bu- . 


h 
C obstrukcje, hemorojd 
sara yjarsIe partile zi 
z leczą 


kochankiem, od trzech lat, miał z 
nią dziecko i dążył do -zagarnię= 
cia całego gospodarstwa Rzep- 
ków drogą zbrodni. W roku ubie- 
głym zamordował starego Rzepkę, 
a obecnie postanowił pozbyć się 
reszty rodziny. 


Do Katowic POSZUKIWANA NA 
STAŁE inteligentna, solidna pa- 
_ nienka, bro wer 1 harga 
wym wykształceniem, znająca 
zyk niemiecki i stenografję polską, 
celem pomocy w udzielaniu u lekcji 
lęzyka połskiego i w gospodarstwie 
Reflektantka ma zapewnione mie- 
«sie wspólne, dobre warunki i fo» 
inne traktowanie. ~ 


r a j życi m kierować do 
Administracji „Iskry“ pod „Steno- 
grafja*, 1445—2 


SKA zz 


leczy „Balsam $ 


wszelkie 


Balsam Tułocolan Age“. 
"Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


207 żołądka, kissat, nerek, 


bene saa z marką 
Sprzedają RÓ? św składy apteczne, 
SĘ EEE e OEE 


które 


piersiowe | 


“ w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pod Nr. 98 w mieszkaniu na” 


 oszacowanych na 1.500000 mkp., a należących do tegoż p. Feliksa. 
Wachowicza, składających się z mebli domowych. 


Nr. 106, <a 


-Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


Polska a Gdańsk. 


Warszawa, 16 maja. Polska jest daleka od myśli 
Na posiedzeniu komitetu poli- użycia broni dla obrony swych 


Psp h radyministrőw, komisarz j 
neralny _ Rzeczypospolitej w słusznych praw i ma nadzieję, 


ańsku Pluciński, wygłosił re- że zdrowy rozsądek w Gdańsku 

ferat o sytuacji, komitet zwycięży, ostatnie zaś, niczym! 

powziął szereg uchwał, które ma- nieuzasadn one alarmy wojenne 

a Panie BE nielojalne o o rozpowszechniane Gdańsk 

jest dia i hetas : 463 cd pr uznaje za dzieło wojującege ha: 

sta bardzo szkodliwa. katyzmu. 
am misares w <e amm 


Konferencja gospodarcza w min. skarbu. 


Warszawa, 16 maja. 
Wczoraj odbyłą się w mini- 
sterjum skarbu konferencja, przy 
udziale przedstawicieli sfer go- 
spodarczych, poświęcona sprawie ni uwzględnione przy wprowa: 
wprowadzenia miernika złotego. dzeniu w życie waluty ziotej. 


Armia posta alala eqzamin przed m. Foton. 


Warszawa, 16 maja. gląd wojska, postawa wojskowa 
Marszałek Foch przesłał do  Żcłnierza i sprężystość ruchów, 
ministra spraw wojskowych: gen. gobry stan wyekwipowania i u- 


Po długiej i wyczerpującej dys- 
kusji, minister Grabski oświad+ 
czył, że wypowiedziane na kon- 
ferencji uwagi będą w całej peł* 


Sosnkowskiego lis, w którym  mundurowania i doskonałe u- 
dziękuję: za przyjęcie w trzymanie koni. Gen. Sosnkow- 
Polsce iwyraża przekonanie, że Ski pismo marsz. Focha ogłosi 


w rozkazie dziennym do armii 
dodając, co następuje: 


„Słowa pochwały wielkiego 
wodza Francji, zwycięzcy w woj- 
nie światowej czynią zaszczyt i 
przedmiot sprawiedliwej dumy 
naszej młodej armji, niech więc 
każdy, od najwyższego dowódcy 
do najniższego szeregowca, cie- 
sząc się pochwałą wielkiego wo- 
dza, nie ustaje w wysiłkach dla 
utrwalenia wielkości narodu. 


na polach ćwiczeń wojskowych 
w Biedrusku i Krakowie stwler- 
dził spokój i swobodę dowód- 
ców, prawidłowe fhtaktyczne roz- 
kazodastwo i doskonałe wykony- 
wanie go przez wojsko oraz 
świetne wyćwiczenie wszelkich 
gatunków broni w maszerowaniu 
i strzelaniu. 

Na przeglądach i defiladach w 
Warszawie, Poznaniu, Lwowie i 
Krakowie wyszczególnił się zda- 
niem marsz. Focha, dobry wy- 


0 wykonanie traktatu ryskiego. 


Warszawa, 16 maja. stosuje poseł Knoll do rządu so- 

W tych dniach powróci do wietów notę w sprawie stosun* 
Moskwy poseł Rzeczypospolitej ku sowietów do kwestji wykona- 
Polskiej p. Knoll. Po przyjeździe, nia traktatu pokojowego polsko 
z polecenia rządu polskiego, wy- rosyjskiego w Rydze. 


Prośba sowietów. 


Moskwa, 16 maja. terytorjum Polski zwłok Worow* 

Rząd sowietów zwrócił się do skiego, delegata sowietów, zabi- 

rządu polskiego z prośbą o ze- tego w Lozannie. 
zwolenie na przewiezienie przez 


Konferencja prasowa. 


Warszawa, 16 maja. 
Prace konferencji prasy pol- 
skiej, podzielono na dwie części, 
a mianowicie, na sprawy obejmu- 
jące kwestje administracyjne, na 
sprawy, nerap nań się z a: 


' 


misja zajmie się ustalaniem ceny. 
i kontyngenty papieru oraz obi- 
żaniem taryf, druga — informo- | 
waniem prasy. Dziś, w drugim 
dniu konferencji, poszczególni mi- 
nistrowie informować będą ucze” | 


informowania prasy. stników zjazdu o stanie naszej 

u ow "tym pew ko- polityki zewnętrznej i wewnętrznej. 
Czarna giełda. Pogoda na dziś. 

Warszawa 16 maja. Pogoda zmienna, słonność do 

Dolary 46500, marka niem. 1,04, © burz i deszczu, chłodniej, wiatry 

franki 3190, 100 rubli ' zlotych zachodnie i południowo-zacho” 

wady mhg srebrny 16000, dnie. 


bilon 8000. 


m r > < h i 
CICDCOCOCOCOCICOCAMCICICOCTCOCJICOCICJ 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru l, zamiesz- 
kaly w Dąbrowie przy ulicy Ulman Nr. 2 na zasadzie art 1030 P. 
Ć O. iż w dniu 23 maja 1923 roku o godzinie 10 rano 


era do p. P Feliksa Wachowicza, to jest w miejscu przechowanie 
lotów, odbędzie się sprzedaż przez 


1479 publiczną licytację 


— 


Komornik Sądowy Włoczęwski. 


